
Rok 4 Kalisz dnia 12 (24) Stycznia 1873 r. M l .
Wschód słońca o godz. 1 m. 55 r.
m i , ” « 4 „ 3 0  w.Długość dnia „ 8 „ 35.
Pr^ybyfo „ „ „ 57.
Wschód księżyca o god. 3 ra. 43 r. 
Zachód „  we dnie. K A L I S Z A H I Dziś SS. T ym oteusza B. M.

D. 25 „ N aw rócenie  św. Paw ła .
„  26 „  Po likarpa  B. i P au liny .
„  27 „  Ja n a  C hryzostom a.

( e n a  o g l o i z e A i
za p ie rw sze  6 w ierszy  kop  25; za 
każdy następny  w iersz  po kop. 3.

G - A 2 E T A  ZhżCLŚLST.A. K A L I S Z A  Z .TZEG-O O K O I Z C .
P ią te k  dn ia  M twznia ik i . t  ..ok ..

kon 8r in wJrcho(lzi ^ r a i7 w tydzień, t. j. we W to 
P* 40, za odnoszenie po kop. 5*, nm ner pojedynczy 

m iejscow e księgarn ie, o raz  han d el kolo

„ . R edakcja „K aliszaniua,” rów nie jak i k się-
num le PP‘ H urtiga * M ittw ocha przyjm ują pre- 
We P° rSl ^ kop. 15  na Album pam iątko-
sie kiego astr0notn a Kopernika, k tóre sk ładać
dal ® e: z album u pam iątek , życiorysu  i m e-
„i ■u: O zieto to ma na celu  w ykazanie s ło w ia ń -
ltleJ narodow ości K opernika.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

]is~~ C orocznie na wiosng przedsiębrane są w Ka- 
udo PI Zez zarz^d *niasta roboty ok o ło  dalszego  
b i e / Ẑ  an ia  stare8 °  naszego grodu. W  roku 
ce- n j ®  międ zy  innem i w ybrukow ane zostaną uli- 
hei. ^ w o d n a , N adrzeczna, Parkow a i Koński ry- 
t z e t i  n teg0 u P0^ ń k o w a n e  zostaną brzegi 
most # rosny °tl folusza do kam iennego mostu, 

"«• tenże zostan ie odrestaurow any, aleja Józefi- 

p L P^ C!?W łSt 4 bedzie aż d0 d ic y  W rocław skie 
ulica h 16 e; trotoai7  granitow e jeszcze  na kilku  
kiem  u ,z ^dz0ne zostaną. N akoniec, szybkim  kro- 
j D0 7 ftPJ>suw? «ie kw estja co do budowy ratusza, 

w  .̂eszcze na Planie budowa teatru, 
odbvin • duiu wczorajszym  w m iejscowym  teatrze  
zam«V t  Przedstaw ien ie z celem  na dochód uie- 

m znych u czn i gim nazjum  kalisk iego.
~ ~  R ada opiekuńcza zakładów  dobroczynnych pow  

sieradzkiego.—  Ma honor zaw iadom ić Szanow na pu­
bliczność, iż celem  zasilen ia funduszów  na dalsze  
S S , ? ’ * " ' dobroczynnych n iezb6<ln,ch!

^ ■ T « s i ! t r s w “““ 18 (3o> st>“ -wym b in m  . • £  publiczny w dom u rządo-
tem r a d a  m p0,?,a û 'v s °b ie  m ieszczącym . Przy- 
r W & f t S S T * * ' *  nad? ie iS». ż(-‘ szanow na  
cv n n w i  • ? ® .a zaw sze w niesieu iu  swej porno- 

T z Z l '  m c s !K es l i» f " ,  i tym  razem  Łj.
baf ta k o w i Z P -?yjetnuera’ licznem  zebraniem  ^  takow y zaszczycić  raczy. R ada zaś w szelkich

dołoży starań, aby zabaw a ta pod każdym  w zg lę­
dem sta ła  się dla p rzybyłych  m iłem  przepędze­
niem  czasu. B liż sze  szczegó ły  afisze dzieim e o g ło ­
sz ą ,—  P  rezydujący, Kalen.

—  Chcąc zadośću czyn ić  licznvm  zapytaniom  
m łodzieży handlow ej, śc ią g a ją cy m 'się  do otw orze­
nia szk o ły , m ożem y ośw iadczyć, iż ustaw a przez  
M agistrat i kom itet kupiecki u łożona, zosta ła  
przedstaw ioną z przychylną opinją dyrekcji nau­
kowej JW . K uratorow i do za tw ierd zen ia , którego  
w krótce spodziew ać się należy.

— Przez zarząd m iasta nałożoną zo sta ła  k a ­
ra w ilości rs. 1 kop. 50, na utrzym ującego tra- 
ktyjern ię  w domu pod JY; 18, za dozw olen ie na­
ruszenia publicznej spokojności przez grę na in ­
strum entach m uzycznych i śpiew y do późnej nocy.

—  P anujące c iąg le  deszcze, -przerw ał n iew iel­
ki przym rozek, ja k i w nocy z wtorku na środę  
i czw artek  m ia ł m iejsce, lecz dotąd w południe  
każdego dnia mamy odwilż.

—  C iągnienie 1-ej k lasy 120  tutejszej krajo  
wej loterji k lasycznej, odbędzie się w duiu 25  i 
26  styczn ia  (6 i 7 lu tego) r. b.

== P rzechodząc w czasie  targów  przez rynek, 
zdarza się  bardzo często  w idzieć damy  za g łęb ia ­
jące brudne paluszki w garnki m asła  dla spróbo­
wania go . Zdaje się, że  do spełn ian ia  takiej fun­
kcji najlepiej byłoby zastosow ać drew nianą łyżkę!

r u d uieJakieS ° czasu m iało m iejsce w K a­
liszu kuka kradzieży różnych przedm iotów  z przed­
pokojów, kuchni i t. p. Poszkodow ani jednak  nie 
powinni by tr a c ić  nadziei odzyskania sw ych rzeczy, 
dzięki d zia ła ln ości straży ziem skiej. Przykładem  
tego służyć m oże następujące zdarzenie: w ’m ie­
siącu grudniu r. z., jednem u z gości m ieszkają­
cych w hotelu  Krakowskim , skradziono futro szo- 
powe. P ierw o tn e  śledztw o nie zd o ła ło  w ykryć 
w innego, n astęp n ie  jednak  starszy strażnik, czu ­
wając i śledząc podejrzan ych  w spom nionej kra­

dzieży, z d o ła ł odkryć spraw cę, który następnie  
p rzyznał się do przestępstw a i oddany posta ł w rę­
ce spraw iedliw ości; futro zaś, zakopane dotąd w z ie ­
mi za m iastem , zw rócono w łaścicielow i.

—  Od dnia 1 do 14 styczn ia  r. b., złożono  
w ekspedycji „K aliszan ina” przez rożne osoby, 
w m iejsce rozsy łan ia  biletów z pow inszow aniem  
n ow ego roku rs. 47  kop. 50 , z których wydawca  
rozd zie lił pom iędzy rzeczyw iście ubogich rs. 7 k. 
50, a  resztu jących  rs. 4 0  o d esła ł do Rady op ie­
kuńczej przy R ządzie gubernjalnym , za  pokw ito­
w aniem ; —  złożon e rów nież przez W. pu łkow ni­
ka B azarew sk iego  rs. 3  dla ochrony dzieci w yzna­
nia praw osław nego, z łożone zosta ły  za pokw itow a­
niem , stosow nie do życzen ia  ofiarodawcy.

- e o o o g o o o o -

—  (N adesl.) —  N adesłano dla dzieci do z a ­
k ładu  ochrony uczęszczających przez W . C zyżew ­
sk iego z P rzespolew a następujące ubrania: spódni­
czek w ełn ian ych  3, okrycie sukienne 1, szalik  w e ł­
n iany 1, bam boszy parę 1, tużureczków  su k ien ­
nych 5, m ajtek p łóciennych  par 6, i sukiennych  
parę 1, kam izelkę 1, i sz la froczek  w atow any 1. 
Powyżej w ym ienione rzeczy rozdano najpotrze­
bniejszym . Za dar ten w im ieniu tych ubogich  
sk łada  p od zięk ow an ie .-— Opiekun, J.ifiedom aibski.

■■■TnOQQQQQaOftrr-— -

—  (N adesl.) —  O piekun szp ita la  starozakon- 
nych w K aliszu  zaw iadam ia n in iejszem  publiczność, 
ze lekarz szp ita la  starozakonnych jak  dotąd tak  
i nadal udziela  ̂swej porady chorym  przychodzą­
cym do polikliniki tego zak ład u  codziennie od g o ­
dziny 10 z rana, i że przepisane przezeń  lekar­
stwa niezam ożnym  chorym  szp ital w ydaje bez­
p łatn ie .—  Mamroth.
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8 M l  S T R Z E L I

W K ALISZU,

*  * “ * " * * " «  * * > •»

historycznie  p rzed staw ił

C. Biernacki,

(Ciąg siódmy).

domu wywieszfl.r^S' eW cecku s trze lniczego z okna 
ra * winni i -ZySCy -,bracia tam  s ie zbie-
stą rs i bracia ta rcze  w L T ‘ !"iejsce gdzie
P ad z ie  burm istrz  f  ,ą; Cz.ele wszystkich 
razy będzie strzela ® y bSdz' e obecny; pięć 
niczego, i tak  nam-*0’ -pofem .stai,si cech u s trze l- 
{■egestru. Jedoń §Pm e. bracia podług spisanego 
będzie p0{j ta r  , C1 przysięgły  usadowiony 
leP‘fcj ta rcze  S  ^ f c z e n i u  k tóry  z braci 
w torku Z iel?Qłcj \  p rz e b lł- Czas s trze lan ia  od 
dy z braci tvlk« S” '^ tek  az do czw artku . Każ- 
® °że- Po skońrznn J  razy  d(? ta rc zy strzelać 
^ Szyscy bracia okołn6*”  f  fze ,an iu  we czw artek  
tarszych ukoronowanego |Z'!ry 20 tej króla przez 

odprow adzą, a król ta to  k°mu Jeg0 z honorern 
na Piwowarstwie ini  ̂ cb° c'a^by się nie zna ł 
W#r°w , n,oże Diw 1 zostaw ał w bractw ie piwo- 

rzyc, propm ow ać i sp rzeda­

wać przez rok ca ły , będzie w olny jak wyżej p o ­
w iedziano od w szelk ich  podatków  i będzie m ia ł 
wolny w stęp do bractwa piw ow arów , Jeżeliby zaś  
ten król n ie  ch cia ł się trudnić piw ow arką może 
tę sw obodę (officium ) komu innem u darow ać lub  
sprzedać. Królowi tem u udzieli bractw o god ło  
(clenodium ) czyli łańcuch z ło ty  z klejnotam i, k tó ­
ry ku potrzebie swojej może na rok zastaw ić z tym  
w szakże w arunkiem  iż pieniądze takow e w c a ło ­
ści bractwu na n iedzielę 5 -tą  p0 W ielk iej-uocy  
(R ogationum ) pod podwójną w artością  klejuotu  
tego zw rócić powinien, w zględem  którego to zw ro­
tu przedstaw i poręczycieli m ieszczan kalisk ich  d o ­
brze osiad łych . Jeżeli starsi ucztą  jakow ą rajców  
przyjm ą, w tedy król skoro zechce, m oże się do tego  
pod ług  swojej m ożuości przyłożyć. K ról obrany  
powinien przy ukończeniu sw ojego urzędu zwrócić  
bractwu pieniądze wraz z god łem , a upatrzyw szy  
czas w yprawić im ucztę (collatiouem ). B racia strze­
lający wraz z królem do tarczy, nie mogą się  
z m iejsca oddalić, dopóki tarcza przez brata przy­
s ięg łeg o  zdjętą  nie będzie, a w tedy bracia na 
wzór żołn ierzy  wejdą do m iasta pod karą jednego  
funta wosku. Po przestrzeleniu tarczy niew olno  
nikomu z ziem i jej podnieść bez polecenia pod 
karą 6-ciu  złp . B rat w m iejscu strzelan ia  lub  
w czasie  zebrania się starszyzny, używający słów  
nieforem uych (obelżyw ychj, da kary złp . 3. N ikt 
przybyw ać nie m oże z szablą do bractw a albo do 
starszych pod karą funta wosku. S k ład  na broń  
i na proch będzie m ia ło  bractwo w m agistracie, 
a k lucze od niego starsi braclw a. R achunki m a­
ją  się sk ładać bractwu w każdy poniedziałek  Z ie­
lonych Św iątek . Na jak im  m iejscu kto w czasie i

Zielonych Św iątek  przy atole siedzi, przez ca łą  
oktaw ę na tem że sam em  siedzieć pow inien, a  k to  
je  zm ieni da za karę groszy  15-cie, gdy zaś s ta r ­
szy w stanie nikt pod tąż karą m iejsca jego  za j­
mować nie może. C okolw iek starsi i inni bracia  
ku użytkow i bractwa uchw alą, to za prawo uwa- 
żaue być winno. Co wykonać w szystk im  a mia­
now icie m agistratow i kaliskiem u polecam y i ręką  
naszą podpisując, p ieczęcią  koronną opatrzyć k a ­
zaliśm y. D ano w W arszaw ie *), na sejm ie w al­
nym dnia 27 maja 1672 panow ania naszego roku  
3-ciego.

U dołu  na lewo p od p isa ł się  w łasnoręcznie „M i­
chael rex  ” na prawo zaś, „H ieronim us P inocci R e- 
giae M ajestatis S ecretariu s” **).

’ ) Sejm  nadzw yczajny, pod laską m arsza łkow ską  Ga- 
b ry e la  feokoliiiskiego p isa rza  litew skiego r .  1672 odby- 
w ający sw e o brady  w W arszaw ie, zerw ał K azim ierz G ru­
dziński raw ian in , uda jący  się za  posła podolsk iego ,

(Przyp. aut.)
) Form at p rzyw ile ju  tego je s t  duży, złożony w e dwie 

k a r ty  na  w zór a rkusza, m ający d ługości cali 17.1 sze ro ­
kości zaś cali 12. Ś rodkiem  przez zgiecie przyw ileju  
ca łą  d ługością  p rzeciągnięty  je s t  przez trzy  dziury  szn u ­
rek  jedw abny  karm azynow y z b lado-n ieb iesk iem i cę tk a ­
m i szm uklersk i w 6-cio k a n t sp leciony, u k tó rego  do łu  
zaw ieszona je s t  żelazna b laszana  o k rąg łą  puszka z w ierz­
chem  prom ieniastym , w k tó re j n a  Wosku białym  z po­
w łoką czervvona istn ie je  w yciśn ięta  pieczeć w iększa k o ­
ronna  dosyć w yraźna średn icy  przeszło  cali 3 |  majaca, 
przedstaw iająca  pod k o roną  z napisem  1669 o rła  uk o ro ­
now anego z he rb em  K rólestw a (W iśniow ieckich), na  p ier­
siach, na  ta rczy  pod trzym yw anej p rzez dw ie osoby 
z m ieczem  i palm ą. D o k o łi um ieszczonych je s t  na  po­
mniejszymi! szczegółow ych U -tu  tarczach  h e rb y  różnych 
w ojew ództw , a dalej w o toku we dw óch w ierszach daje



Korespondencja K aliszanina.

Kraków, d. 10 stycznia 1873 r.

Po długiem milczeniu biorąc znowu pióro do 
ręki, aby W am  dać sprawozdanie o życiu krakow- 
skiein, ze wstydem przyznać się muszę, że powo­
dem tegoż milczenia byt wir zabaw, który w cza­
sie świąt minionych i rozpoczętego karnawału ,  jak 
lawina pędząca po wulkanicznym wybuchu nag łą  
spłynął falą, —  i nie dziwota, że mnie m łode­
go pociągnął swym złudnym urokiem. Wybaczcie 
zatem chwilowemu zaniedbaniu z przyczyn tak  po ­
nętnych — bo któż bawić się nie lubi.

Dożyliśmy zatem znowu nowego roku w czasie, 
w dziejach i w życiu. Daj Boże, aby był dobrym, 
a przynajmniej nie gorszym od swych poprzedni­
ków, i choć życzenie to nieco spóźnione, raczcie 
go przyjąć jako  szczerze oliarowane, bo lepiej po-
źuo, niż nigdy.

Ciągle trw ająca pogoda i ciepło, zaczynają p rze ­
konywać, że zimy wcale nie będzie, i że zapewne 
atmosfera ziemska przez pomyłkę zrobiła zam ia­
nę swych warstw w otoczeniu Galicji tu tejszej i 
hiszpańskiej —  nie szkodziłoby aby stan  taki trw ał 
dłużej, bo oprócz dobroczynnego wpływu na kli­
mat, możeby posłużył jeszcze do rozgrzania wie­
lu bardzo iskierek przysypanych popiołami leni­
stwa, niedbałości i oziębłości zachowawczych m ie­
szkańców ktakusowego grodu.

Nie sądźcie jednak  aby orzeczenie to stosowało 
się do ogółu. Broń Boże — są i tu ludzie, rza d ­
ko ich co prawda spotkać można, ale zawsze są • 
są serca, nawet kochać umiejące, i na tein polu 
łatwiej już napotkać Romeów, Juljettę,  Atalę, Sza- 
klasa i t. p. Krakowianki szczególniej są sen ty ­
mentalne, zapewnie w skutek klasztornego wycho­
wania, i dla tego nie b rak  tu  ani sielankowych 
pasterzy i pasterek, ani dramatycznych bohateiów, 
ani nawet tragicznych zachcianek w ufryzowanych 
głowach tutejszych lowelasów i w rozfantazjowa- 
nych serduszkach zwolenniczek Suego i Dumasa 
i t. p.

Dotychczas oprócz odczytów publicznych, z k tó­
rych najwięcej zajęcia budzą odczyty p. A. Kii- 
kora, oprócz wystawy archeologicznej,  a raczej 
wystawy zabytków sztuki i dawnego zamiłowania 
w kunsztach, dowodzącej zarazem, ja k  nasi ojco­
wie byli bogaci, mieliśmy dwie reduty; otwarcie 
klubu łyżwiarzy; zapowiedziane lecz nie doszłe do 
skutku  koncertu muzyki wojskowej w sali hotelu 
Saskiego, przedstaw ienia sceniczne i kilka wieczo­
rów tańcujących w prywatnych domach. Nie j e ­
den powie, i cóż to zuaczy, to samo i u nas w K a­
liszu gubernjalnem, a naw et powiatowem mieście

Powyższy przywilej Jan  III Sobieski na sejmie 
walnym koronacyjnym w Krakowie dnia 15 mie­
siąca kwietnia R.' P. 1676 we wszelkich punktach 
i a r ty k u łach  zatw ierdził  i ratyfikował, stanowiąc: 
by pismo takowe, o ile je s t  prawnem, i w używaniu 
moc wiekuistą zachowało. Podobnież wzmianko­
wany przywilej zatwierdził August II król w W a r ­
szawie dnia 19 lutego 1698 r., i wreszcie August 
III tamże na sejmie walnym d. 4 grudnia 1716 r. 
panowania swego 14-go roku *).

Piśmienne dowody,— jedyne świadectwa działa l­
ności zgromadzenia Strzeleckiego w Kaliszu, s ta ­
nowią dziś cztery pozostałe  po nim księgi: i tak 
z kolei:

I-sza Księga jest formatu in folio ze złoconemi

sie  czytać  od góry  począwszy: „Michael dei G ratia R ex 
Poloniae M agnus D ux L ithuauiae, R ussiae , P russiao  M»- 
soviae, Sam ogitiae w drugim  w ierszu  K ijoyiae, V olhyniae, 
Podoliae, Podlachiae, Livoniao, S m o len sc iae , Severiae , 
C zern iechoviaeque.11 Pergam in praw ie  całko w ity zeszp e ­
cony j e s t  duźeini plam am i od  w ilgoci, a p ism o chociaż- 
d obrvm  a tram en tem  i w yrazisto  zn aczo n e ,d la  p lam  w szak 
że i zem szenia się pergam inu na zgięciach w wielu 
m iejscach je s t  zu p ełn ie  n ieczyte lne . In ty tuU cję  począt­
kow ą k ró lew sk a  nap isano  złoconem i lite ram i (z dobrego  
złota). Podobnież p ierw szą  l ite rę  M, przyw ileju , w k tó ­
rej środku  n a  tarczy  pod k o ro n ą  w idać h e rb  W iśnio- 
w ieekich  taki sam  ja k  nam  go N iesiecki p rzedstaw ia.— 
Ł acina tek s tu  w y b orna , z k tó rej g łośny  by ł sek reta rz  
k ró lew ski H ieronim  Pinocci. Przy  końcu przyw ile ju  z a ­
m ieszczona je s t  k ró tk a  treść  tegoż, i zarazem  w yjaśn ie­
nie iż ten  przyw ile j zaaktykow any przez Je rzeg o  Szcze­
pańskiego m ieszczanina kalisk iego tudzież  S tarszego 
b rac tw a  strzeln iczego  w r. 1672 we czw artek  po n ie­
dzieli 0-tej po W ielkiej nocy (E xaud i) czyli pod ług  dzi­
siejszego k a len d arza  w dniu 2 czerw ca do ksiąg  g ro d z­
kich kalisk ich , jakoż  znajduje się rzeczyw iście „iii Re- 
lationum  C astrensium  C alissiensium “ w księdze pod ro­
kiem  1672 od kart}- 486 do 480 

*) O ryg ina ły  ty c h , 'i  znacznej liczby innych przyw i­
lejów  daw niejszych, znajdują się w zachow aniu A rch i­
wum  m ag istra tu  m. Kalisza.

spotkać można. P rzepraszam  cię miły czytelniku, 
że powtórzę, iż na Kraków to je s t  bardzo wiele, 
bo główną cechą jego jes t u ieprzerw ana senność, 
a jeżeli działalność na jakimkolwiek polu mamy 
uważać za objaw rozbudzonego życia, to nie u le ­
ga kwestji, że wesołość i swoboda je s t  najpierw- 
szą jego oznaką. Tylko leniwiec ociężały je s t  z a ­
wsze smutny i ponury, a  przy lujmozolmejszej 
uawet pracy, wesołą piosenkę usłyszeć można. — 
Ponieważ jednak Kraków nie od razu zbudowano, 
przeto je s t  nadzieja, że z czasem może jakoś to
będzie. ’ -

Pierwsza serja  losów miasta Krakowa po łtora  
tniljonowei pożyczki zaciągniętej na odnowienie 
Sukiennic, aby w nich sklepy żydowskie założyć, 
na urządzenie wodociągów i t. p. ulepszeń, w cią­
gnieniu grudniowem wylosowaną została  i dzi­
wnym trafem główne wygrane padły na rzecz b an ­
ku galicyjskiego dla handlu i przemysłu, który 
w przeczuciu tego daru  fortuny, kaza ł  frontowe 
okna gmachu który zajmuje, złoconą opatrzeń 
k ra tą .  . .

Wkrótce ma być ogłoszony wyrok komisji kon­
kursowej orzekający, k tóra  ze sz tuk scenicznych 
przedstawionych w r. b. do nagrody, takową otrzy­
ma. Je s t  ich zapas spory, a przytem i nadzieja, 
że w tym roku  żadna z nich nie będzie wyklętą, 
jak  to miału miejsce za dyrek to r ja tu  hr. S ko rup ­
ki, który w skutek  nieporozumienia ze znanymi 
autoram i wielu dzieł rozmaitej treści Wołodego 
Skiby, nie tylko że komedji przez tegoż na k o n ­
kurs przedstawionej nie przyją ł,  ale nadto zawie­
rając układ odstępujący dyrekcję te a tru  p. Koź- 
mianowi, wyraźny położył warunek, żeby nigdy 
żadna ze sz tuk tego au to ra  ani na konkurs  przy­
ję tą, ani nawet na scenie krakowskiej p rzedsta­
wianą nie była. W andalizm tuki tylko w Galicji 
jest  przypuszczalnym, a dzięki śmierci p. S korup­
ki, warunek ten upadł i obecnie w sobotę kome- 
dja ta  pod ty tu łem  „ P ó ł  miljona,” pierwszy raz 
na scenie tutejszej na benefis p. Bendy g ran ą  bę­
dzie. Gdy już  mowa o teatrze , wimeubym o nim 
obszerniej pomówić. Byłoby wprawdzie to i owo 
do nadmienienia, ale że ganić nie chcę, a  chwalić 
nie mogę, przeto milczeć będę do czasu.— L . W.

L I S T  I V.

Łęczyca, d. 7 stycznia 1873 r.

Każdego mieszkańca małego miasteczka dreszcz 
zimny przejmuje na myśl pożaru. Już tyle razy 
słyszeliśmy o spłonięciu całych miasteczek, już 
tyle razy składaliśmy ofiary dla nieszczęśliwych 
pogorzelców, że doprawdy czas byłoby pomyśleć

brzegami w ciemno-bronzową skórę sakową s ta ­
rannie oprawną, z suchemi w paski na  k raw ę­
dziach wyciskami; oprócz tych na zwierzchniej 
pośrodku okładzinie wycisk podobnież suchy, owal­
ny w kształcie  medalionu, mającego około 2 /, 
prostopadle podłużnej, a 2 cale w szerz poziomej 
średnicy, na którym przedstawia się dość w yra­
źnie odtłoczone na mat serce, m ającą  w sobie na  
krzyżu wyobrażoną figurę Chrystusa z założonemi 
s topami i głową w opromienieniu, a nad nią k a r ­
tę ze zwykłym napisem. Między otokiem tego 
owalu a przysta jąrem i doń wraz z wyobrażeniem 
serca ramionami krzyża, dają się widzieć dwie 
główki an io łków  z przyczepiouemi pod każdą dwo­
ma skrzydełkami. Słup krzyża z dolną serca koń­
czyną o par te  na wygiętej w formie belki floresa­
mi ozdobionej podstawie, u której spodu mała, 
owąlna poprzecznie umieszczona tarcza z gwoździ- 
kowatem w około okuciem, a na tej znajduje się 
trup ia  główka, na dwóch skośnie skrzyżowanych 
złożona piszczelach. Po obu także stronach pod 
ramionami jest dwóch ze skrzyd łam i widzialnych 
tvlko do pasa aniołów, opartych na owej podsta­
wie czy belce. Wreszcie, u jednego w końcu ra ­
mienia k rzy ż a  zawieszona z rózg złożona m ioteł­
ka, przy drugiem zdaje się pochodnia. Na spo­
dniej okładzinie, w środkowym podobnież owalu 
jest wycisk, lecz przez czas i używauie księgi tej, 
zupełnie zgładzony; jednakże dłużej weń w p a tru ­
jąc  się, można dojrzyć zarys przybranej w zbro­
ję postaci, tw arzą  w p raw ą s tronę  zwróconej. Na 
tym odcisku za trzym ały  się małe ślady użytego 
srebra. Dwie pary  rzemyków czyli tak  zwanych 
troczków u krawędzi okładzin równolegle do 
g rzb ie tu  oprawy przytwierdzonych, zawięzują tę 
księgę, nie mającą wewnątrz żadnego cyfrowania 
paginacji. Dwie kar ty  początkowe są pzyste, na 
pierwszej tylko w sposobie próby pisma, tu i

o zabezpieczeniu się od klęski. U uas środek 
ochronny stanowią dwie sikawki, jedna  s tarego, 
d ruga jeszcze starszego a trzecia najstarszego sy- 
stem atu  i n ie  zawsze się zdarza,  iżby wszystkie 
trzy naraz do użytku były przydatne.

Pewnego razu byliśmy obecni próbie narzędzi  
oguiowych, po godzinuych przygotowaniach odby­
tych pod dyrekcją m ajstra  kominiarskiego, s ikaw ­
ki puszczono w ruch, najdoskonalsza z nich biła 
do wysokości połowy dachu jednopiętrowego bu­
dynku, zatem w razie wynikłego pożaru pod s try ­
chem zwłaszcza dwupiętrowej budowli na sk u te cz ­
ną pomoc sikawek liczyć nie można, gdyż węże 
nie zawsze dadzą się podprowadzić do wysokości 
dla opanowania ognia koniecznej.  Funkcjonowały 
nierównie lepiej po zwróceniu strumienia wody 
pewną ręką  sterownika na stojącą opodal g rom ad­
kę żydów. Tym zręcznym mamawrem publika 
przekonała się dowodnie o znakomitych przymio­
tach sikawek i z pełnem dla nich uznaniem a z a ­
dowoleniem wewnętrznem rozeszła się do domów.

To była próba, dzieje się gorzej w praktyce 
rzeczywistej. Na okrzyk „ogień” „pali się” Stróże 
miejscowi grzechoczą, r.a odwachu bębnią, wszyst­
ka ludność biegnie na miejsce wypadku, panika, 
zgiełk, tłok, ścisk! Ktoś k rzykną ł  wody, okrzyk 
ten chórem kilkaset powtórzyło głosów a nikt ż ą ­
dania nie spełnił i wnet uwydatnia się w całej 
sile b rak  systematycznego ra tunku .  Każdy radzi, 
wrzeszczy, rozkazuje i zawadza drugim co p ra ­
gną nieść pomoc istotną. Przybywa oddział woj­
ska i oblegających spektatorów  nieco usuwa a 
kominiarze walczą z żywiołem. Jeżeli ich u s iło ­
wania okazują się bezskuteczne wychodzi rozkaz 
sprowadzenia sikawek. Wysłańcy biegną do po­
siadaczy koni, konie jeżeli są w domu to stoją 
w stajni, porozbierane, trzeba  konie ubierać 1 
prowadzić do miejsca gdzie się znajdują narzędzia 
ogniowe a że cały ten  proces prowadzi klasa l u ­
dności najniższa, ciemna i leniwa, więc niestety i 
narzędzia ogniowe przybywają za późno.

Przed dwoma laty na przedmieściu w miejscu 
odosobnionem około godziny l l - e j  wieczorem 
wszczął się pożar w stodole; widzowie po spale­
niu się wspaniałego fajerwerku wracając do d o ­
mu spotkali się oko w oko z ciągnioną Stępo do 
ognia sikawką.

Na zapytanie przez jednego z obecnych uczy­
nione woźnicy: „czem u tak  wolno jedziesz?” o trzy­
m ał odpowiedź: „a  bo pan Tręgel (majster komi­
niarski zarazem dozorca narzędzi ogniowych) tak 
kazał ,  żeby koło nie spadło.”

Go prawda b ruk  ówczesny cudownie imitował 
doliny, wzgórza i przepaście a jedno koło sikawki 
dozuając cierpień nerwowych, podrażnione zetknię­
ciem się z brukiem, w fibrach śmiertelnych paso-

owdzie rzucono kilka łacińskich i w języku uie- 
mieckim wyrazów; na trzeciej zaś u samej góry 
na niewielkim od brzegu marginesie, pośrodku 
piórem nakreślony krzyżyk w tym ksz ta łc ie  -[•, 
a  tuż pod nim objaśniający przezuaczenie tej księ­
gi w języku łacińskim ty tuł:

„Liber C onfra te rn i ta t is  Artis jacula toriae civi- 
ta tis Sacrae  Regiae  Mstis. Calisie.— Sub Praesi- 
dentia Spectabilium ac Fam ato rum  DD. Michaelis 
Tijczkowicz Consulis, Georgij Szczepański Civium 
Calissiensium, ejusdem Confraternitat is  Seniorum 
Compactus et Comparatus, Anno Domini millesi- 
mo Sexcentesimo Septuagesimo Secundo."

Ta, jakoby  pamiętnicza księga, je s t  pewnym ro­
dzajem Albumu Strzelców kaliskich, w którem  za­
pisywano coroczuic wybory i powołanych do sp ra­
wowania urzędów w konfraternii braci,  porządek 
s trzelania, przysądzane za nie nagrody, a z tych 
najchlubniejszej za tak  zwane „ustrzelenie kró‘ 
lestwa” z nadaniem ty tu łu  „kró la  tarczowego. 
W księdze jednakże tej nie ma żadnego piśmien­
nego ś ladu  systematycznie zebranych przepisów 
określających szczegółowo wewnętrzny tryb  po- 
stęnowania zarządu i miarę zależności reszty człon­
ków Bractw a strzelniczego, k tórego stowarzyszeń; 
bracia, zazwyczaj między sobą „Kołem rycerskiem 
nazywali się.

P ierwsze ogólne zebranie i wyhory na urzęd® 
członków do tego ponownie organizującego s'? 
brac tw a odbyły się zaraz po wydaniu królewskie' 
go przywileju w r. 1672 „feria te r t ia  ipso die 
F es ti  Sacri Pentecosten ,” czyli według rachub/ 
naszego kalendarza  we wtorek Z i e l o n y c h  Świątek 
dnia 7 czerwca, w kamienicy s ławetnego Michał® 
Tyczkowicza, k tó rą  to czynność rozpoczęto: \}° 
wodzą Boga, wezwaniem szczęścia („Deo duc®i 
fortuna comite” ).

{Dalszy ciąg nastąpi).



wało się z resztkami skołatanego żywota. W każ­
dym razie jesteśmy zdania, że narzędzia ogniowe 
nierównie śpieszniej mogą być dostawiane siłą 
i'ąk ludzkich i przyprzęganie koni w miasteczku 
o tak  m ałej przestrzeni jak  nasze, najzupełniej 
zbyteczne.

Najfatalniejsze następstwa grożą ludności tego 
domu, w którym płoną schody, pominąwszy jej 
m ajątek ruchomy, samo życie mieszkańców jest 
narażonem dla braku odpowiednich na ten cel lin. 
drabin, p łach t i t. p.

Na domiar złego zaledwie kilku urzędników i 
Łylko jeden handel, w Towarzystwach ogniowych 
zabezpieczyli swój ruchomy m ajątek.

Taka obojętność dla bezpieczeństwa publicznego 
niczem nie jest uzasadnioną a brak obywatelskie­
go ducha świadczy o nas smutnie. Na intelligen- 
tnych i piawych osobistościach u nas nie zbywa, 
Solidaryzowanie się na dolę i niedolę pojąć oni 
Potrafią, jdzie tylko, żeby czynem uwydatnili co 
"oszą w pjersi poczciwej. Do was, do was ro­
zumni a szlachetni zanosiemy prośbę: wystąpcie 
z ,nicjatywą zawiązania obywatelskiej korporacji 
^Sniowej. Ofiarą swej wiedzy i szczyptą zabie- 
jj°'v usłużycie sobie 3amym, współmieszkańcom i 
krąjowi a obok powszechnego uznania, za dobre 
sPełnienie obowiązku znajdziecie w sercu własnem 
nagrodę. Leoni.

Różne wiadom ości.

— Toruniu zawiązał się nowy kom itet 
pięciu osób, w celu urządzenia obchodu dnia 

rodzin naszego nieśmiertelnego Kopernika. Ko- 
u te t wydał odezwę zapraszającą na odbyć się 
aJącą uroczystość 19 lutego r. b. Osoby życzą- 

^ .h rz y ją c  w niej udział, zechcą donosić o tem p. 
Władysławowi Radkiewiczowi w Toruniu (w do- 
mu banku Domirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.), 
a to najpóźniej do 10 lutego r. b. W tedy tylko 
J łd ą  mogły z pewnością liczyć na to, że znajdą
pomieszczenie. (G. W.)
kP" 7. / >r?yJ§cie popołudniowe księżniczki egip- 

nip6-1 ajire Kalii w pałacu ministra spraw zagra- 
znvch w Konstantynopolu w którym ona po 

Ukończeniu obrzędów m ałżeńskich  z Khalil Paszą 
Stanowczo m ieszkanie obrała, wzbudziło wiele in­
teresu. Wybór towarzystwa z Konstantynopola i 
Pery świetny w niem wziął udział. W przepy­
sznej blado-czerwonej, ciężko złotem obszytej aksa- 
Sow v , U ’ wsPaniałem brylantowem ubraniu 
E , ! „ 03Z? Cent si^ P°nad wieńcem z liści po- 
ksieżnip/ka^a na czoło spadającym, przyjmowała 

2  lch 8° ŚC1 w salonie wybitym zie- 
fn w  a z k tóre8° widok padał na Bos­
for. W yglądała ona więcej blado jak  zwykle, zno­
siła jednak tę ważną życia swego chwilę, to znu­
żenie z rządkiem panowaniem nad sobą, przyjmu- 
3 ?  8“S.C1 swych z tą  samą królewską godnością i 

ziękiem, jakie przy jej zaślubinach ogólne po- 
lwumie wzbudziły. Tak wielki współudział wy- 

ała ta ceremonja, i tak gwałtowną ciekawość 
urna6111* W l*̂ *orze ślubnym damy, k tórą wysokie 
le tifronif’ P^bność, ukształcenie; stawiają na cze- 
bvł* w«iieS°  ?eńskieS° towarzystwa, że trudno 
do uałacnZy n ae m assę' dam tureckich wchód

< * j .  pokoi t a f S f e  ktÓr),“  Ul,a,°  *
vićre inż Bazaine Procesie generał Ri-
sz c z e a im Jl y swe sprawozdanie. Po nader
utrzvmuio ?  zestawieniu faktów, sprawozdanie 
wiedliwinnn n 3 .pua^ .a oskarżenia: 1) nieuspra- 
czneco aP11tu*acJ§i 2) zaniedbanie z polity- 
rafi. ° p!. j . boaiocznych obowiązkowych sta-
*enia n ■>., zecieS° • najcięższego punktu oskar-
stał u s u n ie t f 6" ^  • * niePrzf t acieIem> ton zo- 
wedłmr a fc  •* zarzut ad l-o wystarcza
go do sko etU Z 1812’ d0 dziś obowiązującc- 
wiedzionv pn’a Ca śmierć« JezeIi zostanie do- 
czątku r0ces zacznie si§z pewnością na po-

dążył ,  I!5* — P °C‘4S osobowy, który
im a n ia  siP Pittsburg, uległ wskutek za-
okropnemu u;«m° StU/ P° d Carry Pensylwanji)
się do r z e k i  i28 . Wszystkie wozy stoczyły
osób, a ranm,nu ute,k cze^° zosta*o zabitych 19
śnie wszczął • CÎ żko Ponieważ równocze-
wpadły do woni6 P° Zar w waSonacb, które nie
liła się niemal I,r2e^°, znaczna CZSŚĆ osób spa- 5 aieraal na węgiel. (G. p .)
jak g ł o s i * " p * 10C,zn.a . we wschodniej Syberji, 
wyczaj Rilnp,,,; sbur*kij Listok” odznacza się nadz- 

J suneim mrozami. (Gi p.)

— „Tygodnik Rolniczy*1 pisze: Wiadomo po­
wszechnie, że przetrzymywane przez zimę w pi­
wnicy kartolie, wypuszczają długie białe kiełki, 
ale nikt nie zwraca na to uwagi, że kiełki te za­
wierają w sobie trujący pierwiastek zwany sola- 
ninem. Zdarza się często, że takie kiełkujące kar­
tofle dawane są trzodzie, która gdy ich dużo spo­
żyje, choruje lub zdycha, a nikomu na myśl nie 
przyjdzie, że przyczyną tego są owe kiełki.

Bywały także wypadki, że bydło karmione prze­
ważnie kartoflanym wywarem, również chorowało 
i zdychało, a trudno było dociec z czego. Tym­
czasem powód leżał w tem, że na gorzelnią uży­
to kiełkujących kartofli, nie oczyściwszy z k ieł­
ków; zawarty w nich pierwiastek trujący pozostał 
w wywarze i bydło go spożywało. Trzeba zatem 
koniecznie oczyszczać kartoffe z kiełków przed 
użyciem. (Kur. Warsz.)

— Koinissja pracująca od lat dwóch nad ułoże­
niem przepisów o o g ó l n e j  p o w i n n o ś c i  
w o j s k o w e j ,  jak w „Gołosie” czytamy, ukoń­
czyła już swe prace. Dnia 8 (20) grudnia odbyło 
się jej ostatnie posiedzenie, na którem  przejrzane 
zostały wszystkie, w ciągu jej dwuletnich czynno­
ści powzięte postanowieuia. Referat komissji obej­
muje w 200-tu artykułach przepisy dotyczące peł- 
uienia ogólnej powinności wojskowej i w 40 arty ­
kułach organizację pospolitego ruszenia. (G. I’.)

—  Czytamy w gazecie Rus. Mir., że jeden z gu­
bernatorów, ktorego nazwiska nie wymienia, pro­
jektuje urządzenie gimnazjów i seminarjów po­
prawczych, połączonych z oddziałami rzemieślui- 
czemi; w takich zakładach wychowywanoby i u- 
trzymywano bezwarunkowo aż do dojścia do peł- 
noietuości uczniów wydalonych ze szkół za złe po­
stępki, lub może małe postępy w naukach.

—  Niektórzy nauczyciele seminarjów nauczyciel­
skich, jak  donosi „Gołos,” mają być wysłani kosztem 
ministerstwa o świecenia do Niemiec, w szczególno­
ści zaś do Saksonji, dla obeznania się z będące- 
lni tamże w zastosowaniu metodami nauczania 
w szkołach początkowych. (C. P.)

— W gubernjach południowych powstają dwie 
fabryki papieru na wielką skalę. W obec ciągle 
podnoszących się cen papieru, powstanie tych dwóch 
fabryk je s t objawem nader pocieszającym. F a ­
bryki te należą do towarzystw akcyjnych. Jedna 
z nich w powiecie Bracławskim (g. Podolska) ma 
kapitał 400,000 rubli rozdzielony na 400 akcij po 
1000 rubli. K apitał drugiej wynosi również 400 
tysięcy rubli.

—  Walkę toczoną od kilku wieków między Po- 
lonją a Germanją o pochodzenie rodowe Koperni­
ka, rozstrzygnął ostatecznie „Świąteczny” Aj 4 mó­
wiąc :

„Że Kopernik był Polakiem,
Aby dowieść należycie,
Myśl zabłysła mi szczęśliwa,
Iż przez całe swoje życie,
Bawarskiego nie pił piwa."

Ogłoszenia .

Przegląd polityczny.
Dzienniki francuzkie, bardziej niż kiedykolwiek, 

zajm ują się teraz niepewną przyszłością swego kraju. 
Prasa bonapartysto wska ze zwykłą sobie czelnością 
przepowiada blizki powrót cesarstwa, jako nieu­
chronne następstwo walki różnych stronnictw we 
Francji.

Korespondenci z Paryża do dzienników wiedeń­
skich utrzym ują, że prezydent rzeczypospolitej za­
czyna wątpić, czy tym trudnościom położenia po­
doła. Głownem dążeniem p. Thiers, je s t przyśpie­

szen ie  oswobodzenia terrytorjum  od niemieckiej 
okupacji; jego też polityka teraźniejsza polega na 
unikaniu wszystkiego, coby to oswobodzenie opó- 

iźnić lub powstrzymać mogło. Owóż p. Thiers z nie- 
j  spokojnością widzi, że ze śmiercią Napoleona III 
koalicja rojalistowsko-klerykalna staje się coraz 
zuchwalszą, i że usiłuje utworzyć położenie, w któ- 
remby władza państwa rzeczywiście do niej na­
leżała.

Dzienniki wiedeńskie w posępnych kolorach wi 
dzą blizką przyszłość Francji. Z drugiej strony 
„Gazeta Kolońska” równie posępnie zapatruje się 
na blizką przyszłość Węgier. Korespondent tego 
dziennika z Pesztu tak  pisze:

„Stan rzeczy nad dolnym Dunajem i w Kroacji 
z dniem każdym jest niebezpieczniejszym. Wę­
grzy mieszkający nad Drawą opowiadają, że Kroa- 
ci wszystkie swoje kosztowności przewożą za Dra­
wę, „gdyż oczekują ważnych wypadków na wio­
snę.” Temi wypadkami ma być powstanie Kroa- 
tów i Serbów przeciw Węgrom. (G. P.)

Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Zawiadamia publiczność iż prawnie w drodze 

egzekucji sądowej zajęte ruchomości: kanapy, sto­
ły drew niane i kamienne, lustra, landszafty olej­
no malowane, figury gipsowe, cukier jw głowach, 
wódki rozm aite oraz porter angielski w butelkach, 
dnia 16/28 Stycznia 1878 r. o godzinie 10 rano 
na placu Ś-go Mikołaja w Kaliszu przez publiczną 
licytację więcej dającemu za gotowkę sprzedane 
będą. A. J. Lubinkowski. (41)

Tanie Wydawnictwo,
5 0  to m ó w  z a  ru b l  5 , przyjmuje prenume­
ratę  księgarnia H H u r t i g w Kaliszu.

(3 3 -8 -2 )

Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić Sza­
nownym naszym prenumeratorom że w mie­
ście tutejszem  udzieliliśmy Agenturę Księ­
garni pod firmą J. jflittwocll i że wszel­
kie zlecenia dla nas taż Księgarnia przyj­
mować i uskuteczniać będzie. Ze wszelkie- 
mi przeto obstalunkami Szanowni prenume­
ratorzy  raczą się  zgłaszać do powyższej księ­
garni lub też wprost do nas się odnosić.

Z uszanowaniem
Altenberg i Robitschek

Księgarnia w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 
Nś 38 (26—3-2)

Iłom pod A: 494 na ulicy Stawiszyń- 
rriu l i ! skiej obok Bernardynów położony, z ogro­

dem i frontowym placem, jest każdego czasu 
do nabycia z wolnej ręki za przystępną cenę, bliż­
sza wiadomość na miejscu u właściciela.

(2 9 -4 -3 )

Jest do nabycia z wolnej ręki, w ca­
łości, bądź częściowo, to jest sposobem 
r o s k o lo n iz o w a n ia l f O I jW A I ł l t .  Nie­

miecka wieś, przeszło 20 włók obejmujący—w któ­
rym znajduje się porządny murowany dom miesz­
kalny i rozległy ogród— budynki gospodarskie 
także murowane, gontami kryte w dobrym stanie, 
odpowiednie zasiewy ozime około 430 wierteli, 
łąk  dwukośnych przeszło trzy w łóki—ziemia w po­
łowie pszenna 2-ej klassy—w połowie żytnia 1-ej 
klassy,—propinacja w Iwanowicach wraz z muro­
waną karczmą, należy także do Niemieckiej wsi. 
Bliższą wiadomość powziąść można u właścicielki 
A n n y  *Ienty R u h in s tc jn o w e j  w Sie­
radzu, lub u S ta n is ła w a  K a r a s i ń s k i e ­
g o  P atroua Trybunału w Kaliszu. (2 4 -4 -3 )

Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, 
że powierzyłem sprzedaż moich maszyn w Kali­
szu Panom G . H c y m a n n  i Sp., i ‘ upewniłem 
zarazem do przyjmowania wszelkich obstalunków 
tak  na m a s z y n y  jako i o d le w y , nadmie­
niam zarazem że tak  samo ze składu Kaliskiego 
jak  i wprost z mej fabryki mogą być nabywane 
wszelkie m a s z y n y  i n a r z ę d z ia  r o l n i ­
c z e  za kredytem Banku Polskiego.

1?I. O s tro w s k i  w  K o le .
( 3 1 - 8 - 3 )  '*

O grodnik  dobrej kouduity i u- 
zdatniony w wszelkich gałęziach ogro- 
downictwa, poszukuje kondycji od pier­

wsze go Lutego. Wiadomość pod Nr. 53 w Kali­
szu.

o sy  do loterji klassycznej, są do na­
bycia do klasy 1-ej 120 loterji w kan­

torze II. Hurtig, w Kaliszu. 
C ią g n ie n ie  odbędzie się w dniu 

6  i  t  lu te g o  r .  b . (5-8-5)
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»(j w  w yd an iach  n a j t a ń ­
szych  w vGelkitn wyborze i zapasie po- 

, siada i ciągle sprowadza księgarnia i s t lad  
^nut J. Mittwocha w Kaliszu.

Tamże skład nót asortowany ciągle najnowsze- 
rai wydaniami pomnażany zostaje zaraz po ich u- 
kazaniu się. (46-3-1)

Osoba, wdowa w średnim wieku ży- 
|czy sobie przyjąć obowiązek do ft’O -

sp od arstw a  w ie jsk ieg o  lub  m iej­
sk ieg o . Wiadomość w Redakcji „Kaliszanina11

( - 6 -2 )

Pocztlialter stacji Pctroków.
Zawiadamia osoby interessowane, że z dniem 

1/13 Stycznia, codziennie o godzinie w pół do dru­
giej z południa odchodzi kurjerka z Petrokowa 
do Łasku, gdzie łączy się z kurjerką Kaliską, ró­
wnież i z Łasku do Petrokowa.

( 3 8 - 2 - 2 )  '  . M .  P .

Podpisani mają honor niniejszem podać do wiado­
mości JW. i WW, Obywateli, iż

skład żelaza, wyrobów sta­
lowych, narzędzi 

rolniczych
i innych towarów żelazno-galanteryjnych, dawniej 
G. H e i m a n n  w Kaliszu, od tegoż kupili, i obe­

cna firma pomiecionego składu jest 
Z . Apt et Comp.

Posiadają wszelkie towary w znacznym zapasie, 
mimo wysokich obecnie cen tychże, sprzedają ta­
kowe pq cenach dawnych tanich bardzo dla pa 
nów kupujących przystępnie, o czem Szanowni ku­
pujący przekonać się raczą.

Skład na rogu ulicy Warszawskiej i Kanonia 
kiej w domu W-go Gębickiego Nr. 70.

Z. I p t  et Comp.
(3 4 - 8 - 2 )

• SKŁAD MĄKI.
Ktoby sobie życzył utrzymywać w Kaliszu skład 

mąki pszennej mego wyrobu, może się wprost 
do mnie zgłosić. Przy zapytaniach listem winna 
być dołączona marka pocztowa na odpowiedź. 
Pośrednictwo osób trzecich nie będzie uwzglę­
dnione.

(32—6-3) M. Ostrowski w Kole.

Donoszę uiniejszem Sz. Publiczności, 
 ________ [że po zniesieniu monopolu solnego otrzy­

małem liczny transport S O L I
zagranicznej we wszelkich gatunkach. Z dniem 
dzisiejszym rozpoczynam sprzedaż hurtową po ce­
nach umiarkowanych, w ilości nie mniejszej jak 
6 pudów. Przy znaczniejszych zakupach odstę­
puję stosowny rabat.

H a f Y l ł  S a c l i s .  Kupiec I-ej gildy.
( 2 8 - 3 - 3 )

wyrobów metalowych i lakierowanych
ił a in /Tk fi t\ mu u n ii  roni

w WARSZAWIE
Smolna Nr. 1800 róg Nowego Światu,

ma stale zatrudnienie dla:
zdatnych b la ch a rzy  i b ic z o w n ik ó w  to
jest nie. prostych mosięźnikow, lecz obeznanych 
z cyzelow an iem  i m o n t o w a n i e m

brązów , oraz sk ła d a n ie m  i wykończa­
niem od lew ów  cyn k ow ych  tak arty­

styczn ych  jako bu dow lan ych .

Zawiadamiamy niniejszem JW. i WTW. panów miasta 
Kalisza i okolicy, iż otworzonym został z dniem 

dzisiejszym

MAGAZYN
UBIORÓW MĘZKICH

zjednoczonej spółki, pod firmą ,
J ó z e fa  U z iiib czy ń sk ieg o ,

przy ulicy Świętego Mikołaja Nr. 39. Przyjmu­
jemy wszelkie obstalunki tak z własnych materja- 
łów jako i dostarczonych, które wykończamy po­
dług najnowszych żurnali i wszelkich wymagań, 
po cenach umiarkowanych. ( 3 5 - 3 - 2 )

Otworzono w tych dniach

sprzedaż soli
prusskiej w Błaszkach przez jednego z Obywate­
li ziemskich. Wybór najlepszej soli w workach 
i w kruchach, daje pewność zadowolnienia pu­
bliczności. ( 4 4 - 3 - 1 )

Zakład wyrobów siodlar- 
skich, rymarskich i ga­

lanteryjnych,
przeniosłem z ulicy Grodzkiej do nowego domu p. 
Puscha, wprost kościoła Śgo Mikołaja, i takowy 
zaopatrzyłem w zaprzęgi, siodła, kufry, sak de 
voyage, portfele, baty, obroże i t. p. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki, oraz reparacje, które na czas 
umówiony z akuratnością wykończam.

(6-12-4) A. Stefański, siodlarz.

W dniu 19 b. m., u pana Gesnera o odbytem 
balu mamy zaszczyt podać do wiadomości jako 
przez staranie się kawalerji komitetu o dobre u- 
rządzenie zabawy, jako też wesołych i miłych 
pań obecnych na balu, składamy kawalerja balu 
najszczersze podziękowanie komitetowi.—Królowa 
balu, która tak wyśmienicie i z taką elegancją, 
jako oficer pluton Kotyliona prowadziła, zostanie 
nam długo w pamięci. —Jeden za wszystkich, (ka­
walerja balowa).

S k ła d  m aszyn  do szy c ia
ulepszonych prawdziwych Amerykańskich 

rozmaitych systemów, familijne, jako też dla rze­
mieślników, po cenach zniżouych.

J l. W iś lic k i. W Sieradzu przy rynku.
(47— 5*1)

rvąU, Do handlu p. Szym ona K osoń  
“nadszedł świeży transport w in  szam- 
bpańskich z domów: Jules Mumm, i Gu­
stawa Gibert Favori, które dobrocią swo­

ją  polecam z ustąpieniem rabatu, dla kupujących 
w większej ilości. (563-6-6)

Znaczny transport Soli
nadszedł do Składu niżej podpisanego, można u 
niego każdego czasu dostać takowej po cenach 
bardzo przystępnych z odstąpieniem rabatu, sprze­
daje się w partjach najmniej po 3 pudy.

S. S ta w ick i.
Ulica Wrocławska Nr. 194 przeciwko p. Bie­

dermann. ( 4 0 -4 -1 )

Do wynajęcia od Wielkiej nocy

M I E S Z K A N I E
na 2-giem piętrze, składające się z 4 pokoi, k u ­
chni, śpiżarni i przedpokoju.

Wiadomość przy ulicy Warszawskiej dom W. 
Neugebaura.

Nowo otworzony

magazyn trumien metalowych
Teofilu F a lk o w sk ieg o .

Polecam szan. publiczności, iż skład mój przy uli­
cy Marjańskiej, w domu p. Szliwe, pod Nr 74, na­
przeciw hotelu Berlińskiego, zaopatrzyłem we 
wszelkiego rodzaju trumny, po cenach umiarkowa­
nych. (19-3-3)

W dominium Koźminek pod Kaliszem 
stoją dwa o g iery  maści kasztanowa­
tej,  urodzone w Trakehnen w Prussach 

wschodnich, które pokrywać będą klacze od dnia 
1 lutego r. b. do dnia 1 czerwca wyjąwszy ka­
żdą Sobotę, Niedzielę i Poniedziałek, za opłatą 
następującą: ogier Grotesk ze strzałką na czole, 
wzrostu stóp 5 cali 8 po rs. 4.

Ogier Zrini z gwiazdką na czole, wzrostu stóp 
5 cali 7 po rs. 3; za każde trzy skoki i dla sta­
jennego po jednym rublu.

(4 2 - 3 - 1 )

Kurs Giełdy W arszawskiej.
Dnia 9 1  stycznia 1873 r.

Monety I papiery.

Pół-Imperjały ro s sy jsk ie .....................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ » „ serji II. „  100
„ „ nowe 5%  z r. 1869. . .

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864

o ł) , n o 1866
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wiod. za szt.

„ „ „ W arsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Z elaz..
„ Drogi Zelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Zelaz. Terespolskićj 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiej . 
5‘Vo Listy Zastawne Rossyjskie . .

W artość kup. od L. Z. starych k. 32 }
nowych „ 40 f 8

Likwidac. „ 55 §

i%dano| płacono
Ruble i kopiejki

- — — —

94i 50 94 20
93, 50 93 20
93 50 93 20

19 15 19 45
95 _ 94

151 35 _..
153 _

96 __ —.
13 1© CJN 12 50

116 50 115 50

101 50 _ __
108 50 — —

11

NI

W e k a 1 e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. . . .
Wiedeii: 150 florenów 2 m. . .
Moskwa: 100 rsr. I m .....................
Petersburg: 100 rsr. k rótk i. . .

,» ,, „ 3 m. • .

109 80 119 50
7 34 1 32

81 45 81 15
100 12 — —

100 10 99 90
98 50 — —

Dnia 23-go i 24-go stycznia.

Termometr:

W czoraj. 
Dziś . .

Ciepła 
z rana

0
2

Ciepła 
w połnd.

1
3

H o r o  m e t r

Dziś: ] Poch|nurno, wiatr i wilgotne powietrze.

R ed ak to r, J .  T a ń s k i *  —  W d ru k a rn i W ydaw cy, W. H indem itha . —  Za pozwoleniem  cenzu ry  m iejscowej rządow ej.


